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Osłabienie rosyjskiej akcyi ofenzywnej.
Urzędowo donoszą dnia 11 października. Wiedeń, 12 października.
R osyjska działalność atakow a osłabła wczoraj znacznie na  całym  naszym  froncie północno- 

^chodnim . N ieprzyjaciel podjął tylko kilka w ypadów  n a  nasze linie nad  S trypą, k tó re podobnie 
■i9k w dniach poprzednich, zakończyły się dla niego zupełnem  niepowodzeniem .

Na przestrzen i m iędzy Żeleźnicą a  dolnym  S tyrem  został nieprzyjaciel odrzucony w kie- 
l'Unku północno-wschodnim.

Zastępca szefa sztabu  generalnego, von Hoefer, m arszałek  polny porucznik.

Walki pod Dźwińskiem, Baranowiczami
i Tarnopolem.

Urzędowo donoszą dnia 11 października. Berlin, 12 października.
G rupa wojsk g en e ra ła  m arszałka polnego von  H śndenburga. P rzed Dźwińskiem ł na półno

c y  wschód od W idzów odparto  ataki rosyjskie. A parat lotniczy nieprzyjacielski został zestrze
lony n a  zachód od Sm orgonia.

G rupa wojsk generała- m arszałka polnego ks. Leopolda Bawarskiego: Na wschód od Bara-
łow icz odparto  z łatw ością słaby  a tak  nieprzyjacielski.

G rupa wojsk generała  von L insingena: W w alkach kaw aleryi w okolicy Kuehockiej Woli
Nieprzyjaciel został w yrzucony poza odcinki Bezim iennaja i W iesiołucha. Koło Jezioro w alka nie 
jest jeszcze zakończoną. Na północ od Bielskiej Woli w yparto nieprzyjaciela.

A rm ia generała  h r. Bothm era ponow nie odparła silne atak i nieprzyjacielskie. W ojska n ie
mieckie wzięły wzgórza n a  południe od Kładki. (Nad Seretem  15 kilom etrów  na północny zachód 
Nd T arnopola) i odparła trzy  rosy jsk ie kon tra tak i wychodzące ze wsi Hladki.

N aczelne kierownictwo armii.

Na froncie włoskim.
Urzędowo donoszą 11 p aź d z ie rn ik a : Wiedeń, 12 października.

^  Na froncie południowo-zachodnim  n ie odbyw ały się wczoraj żadne znaczniejsze walki. Atak 
f o c h ó w  n a  Mrzli v rh  został już  przez nasz  ogień działow y odparty .

Zastępca szefa sztabu  generalnego  von  Hoefer, m arszałek polny porucznik.

Na terenie bałkańskim.
^kcya w prowincyi IVfacwa i koło Obrenovac. Zwycięskie waSki pod Bel

gradem i Semendną. Łupy w Belgradzie.
Urzędowo donoszą 11 październ ika : Wiedeń, 12 października.

>, W  M acwa i koło O brenovac nie zaszły żadne szczególne w ydarzenia. Postępujące przez 
j 6Igrad  austro-w ęgierśkie i niem ieckie w ojska w yrzuciły Serbów z ich n a  południow y w schód 
.P o łudn iow y  zachód od m iasta wzniesionych oszańcow ań, przyczem  nasze w ojska wzięły sztur- 
? etti Zieloną górę i Velki V raear. Na obszarze Sem endrii i Pozarevac zyskały  dyw izye naszych 
^ Z y m ierzeń có w  znow u znacznie na  teren ie. P rzy  zajęciu Belgradu dostało się do rą k  austro - 
.  Zgierskich wojsk 9 dział okrętow ych, 26 ru r  dział polnych, jeden  reflek tor, liczne karab iny , 
i l6le am unicyi i innego m ateryału  wojennego. Wzięto też cło niewoli 10 serbsk ich  oficerów 
^ z e s z ł o  600 żołnierzy. K rw aw e s tra ty  n ieprzyjaciela były bardzo wielkie. D unajow a fłotvla 

C iągnęła  znaczną ilość rzecznych i rosyjskich m orskich min.
Zastępca szefa sztabu  generalnego von  Hoefer, m arszałek  polny porucznik.

Uf
siki nad Driną. 1,556 jeńców, 17dział. Ukończenie przeprawy przez Dunaj.

Urzędowo donoszą dnia 11 październ ika : Berlin, 12 października,
w  . Nad D riną wyw iązują się dalsze walki. Na froncie m iędzy Sabacem  a G radiste ukończono
h .e]ście przez D unaj. Na południe B elgradu zdobyto w zgórza m iędzy Zarkow em  a  M irjewem.

na wschód a tak  postępuje. Stanow isko A natem a w łuku  D unaju koło Ram wzięto sztur-
Dalej poniżej Orsowej toczą się m iejscam i w alki arty lery i. W ojska niem ieckie wzięły tu ta j 

W*k®Woli 14 oficerów i 1.542 żołniorzy, zdobyto 17 dział, m iędzy tem i dwa ciężkie jakoteż 5 
s ^ b i n ó w  m aszynow ych. Naczelne kierownictwo arm ii.

Kalkulacye i nastroje na 
w Bałkanie.

^ h ó  Poprzednim wywodzie politycznym  z Bał- 
r> v'’ podnosiliśm y, iż państw a bałkańskie,
b a neiltralne, mają przed oczyma p o r ó w -  
°bą c z y  w i z e r u n e k  energii i sprawności 
^Plral' a*cz4cych ugrupowań mocarstwowych : 
r̂ ie ,?le Państwa już widnieją w całym rozpę- 
§!icy .ebzywy na terytoryum  serbskiem  — An- 

rancuzi są ledwo u 
£ * a n ia  w Salonikach.

serbskiem
początku

An- 
swego

zapow iadają jakoby lą- 
żó\v- u żołnierzy — przew ażnie F rau-

30.000 Anglików.
iż ta  cyfra nie jes t prze-y°braźm y sobie,

sądną. W arto obliczyć, jak  d ługoby trw ało do
staw ienie takiej siły  n a  serbsk i plac boju.

„B udapeszteńska K orespoudencya* podejm uje 
tę  p ró b ę : wedie niej molo salonickie może ró 
wnocześnie przyjąć 3 do 4 w iększych statków  
(mniejszych, rozum ie się, w ięcej); wyładow anie 
każdego z n ich : ludzi, koni, am unicyi i wszel
kiego bagażu zajm uje około doby. Tym czasem  
dla przew iezienia wyżej podanego „kom pletu* 
potrzebaby  było użycia 65 do 70 wielkich s ta 
tków transportow ych — zatem, biorąc w rach u 
bę i pew ne przeszkody, silne w iatry  np. — pre- 
lim inow aćby należało n a  sam o lądow anie zwyż 
20 dni.

• N astępnie w ojska m iałyby jechać koleją... J e 
dna linia kolejowa na Ueskueb, W ranię, Nisz, 
ubogo wedle pojęć bardziej europejskich, w y

posażona w tabor, tw orząca jednak  na  te ry to 
ryum  serbskiem  głów ną a rte ry ę  kom unikacyj
ną, a  zatem  d o w o z u  am unicyi, prow iantów  
itp. d l a  b ę d ą c y c h  j u ż  w w a l c e  w o j s k  
s e r b s k i c h  — o d w o z u  rannych  i chorych — 
znalazłaby się w sytuacyi bardzo utrudnionej 
dla uczynienia zadość szybkiem u przewozowi 
pom ocy franko-angielskiej.

Znów zatem  liczyć trzeba zwyż dwudziesto- 
dniowy szm at czasu, aby  owe w ojska przewieźć 
na  m iejsce przeznaczenia, tem bardziej, że po
trzebne są i ostrożności, bo n a  torze 460 kilo
m etrów  liczącym, k tó ryby  te  wojska przejechać 
m iały, znajduje się do 20 tunelów  300-metro- 
wej długości, wiele m ostów drew nianych itp.

Do użycia zatem  ta  zapow iadana siła pom o
cnicza w s w e j  c a ł o ś c i  m ogłaby służyć do
piero po jak ichś zgórą 50 dniach... Jeżeliby za
tem  te  posiłki m iały n ieść Serbii „w ybawienie*, 
czy nie zbiorą się one zapóźno ?

Do dnia 7 b. m., jak  twierdzi źródło wło
s k i e — M agrini w „Secolo*, znalazło się n a  lą
dzie greckim  15.000 Francuzów  i 5000 Angli
ków. Do chwili jednak  w ysłania jego depeszy 
ani jeden  żołnierz nie został w yekspedyow any 
dalej — do Serbii.

W ojska m ają p arę  dni wypocząć i czekać: 
na  dalsze transporty  z M udros, z Tulonu i M ar
sylii.

W tych w arunkach  zrozum iałem  jest, iż rząd 
rum uński p ragn ie nie igrać z ogniem , i B ratia- 
nu  zaczyna podobno grozić różnym  pp. Jone- 
scu, F iiipescu itp. m oskalofiłskim  politykom  — 
uśm ierzeniem  ich krzykactw a. 1

Zrozumiałem jest, iż G recya cofnęła się przed 
ryzykiem , do którego ją  p a rł by ł Venizelos.

Posłuchajm y wywodów dziennika „Neon Asty* 
(organu G unarisa), k tóry  w yraża ów splot w a
hań. I

Skoro tylko — streszczam y tu  opinię owego 
dziennika — zarządzoną została pow szechna mo- ; 
bilizacya w Grecyi, narzuciło się k a teg o ry czn e : 
pytanie, jak ie  stanow isko m a zająć G recya i 
skąd wydobędzie środki na  pokrycie kosztów 
m obilizacyjnych? I tu  zaraz w yszły na jaw  
trudności stanow iska Venizeiosa.

Opozycya i w iększa (?) część opinii greckiej 
obstaw ała przy  tem, że w in teresie  Niemiec nie 
leży, ażeby doszło do takiego za targu  b a łk ań 
skiego, k tó ryby  utrudnił utw orzenie wolnej drogi 
pom iędzy państw am i centralnem i a  T urcyą (a 
kom plikacyę w łaśnie stw orzyłaby w ojna grecko- 
bułgarska. Red. „N aprzodu“). DJatego dla G re
cyi stawało się nieodzow nem  porozum ieć się z 
Niemcami i uzyskać od nich stanow cze w yja
śnienie co do n ienaruszen ia  posiadłości g re 
ckich.

Równocześnie m usiałaby  G recya w yjaśnić 
czwóraliantom  trudność swojej sytuacyi, zw aży
wszy na grożące jej niebezpieczeństw o (w razie  
zaw ikłania się jej w wojnę), iż od północy 'm o 
głyby w kroczyć na  jej te ren  w ojska austro-w ę- 
g iersk ie  i niem ieckie.

W kw estyi pokrycia kosztów  m obilizacyi opo
zycya w yraziła, iż w skazanem  je s t obejrzeć się 
za pieniądzm i od takiego państw a, k tóreby  nie 
w ystawiam , jako  w arunku  nieodzow nego, zanie
chania przez G recyę neutralności.

Uzyskanie jednak  takiej pożyczki byłoby dla 
V enizelosa niepodobieństw em , poniew aż znajdo
wał się on w kontakcie tylko z czwórsojuszem . 
Tam zaś udziela się pożyczek tylko za cenę o- 
puszczenia neutralności i przyłączenia się do 
w ierzyciela.

Zupełnie przeciwne zdanie w ypowiadali vęni- 
zeliści.

Twierdzili oni, że jeżeliby naw et m obilizacya 
B ułgaryi wręcz nie zagrażała Gracyi, to Grecya, 
n ie dotrzym ując trak ta tu  wobec Serbii, narazić 
się może na  jej zem stę w postaci wypowiedze
nia wojny — po to, ażeby ściągnąć na Grecyę 
wojnę z państw am i czwórsojuszu, k tó raby  do-
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prowadziła do dławiącej blokady w ybrzeży g re
ckich przez flotę owych państw , oraz do obsa
dzenia przez nie Salonik i Kawalli — podstaw  
dróg do Serbii.

W obliczu tych sprzecznych zdań — kończy 
„Neon A sty" — rozstrzygnięcie w szystkich za
wiłości spornych przeniosło się w ręce króla.

Rząd bułgarsk i w ydał do ludności w yjaśnie
n ie swojego stanow iska, k tóre w 20.000 egzem 
p larzy  m a być podanem  do wiadomości wszy
stkich gmin.

W yjaśn ien ie  to zaznacza: Najw iększym  w ro
giem  B ułgaryi je s t Serbia. Kosztem Serbii o b ie 
cały państw a centralne B ułgaryi tery to rya , czy
niące zadość bułgarskim  p rstensyom  w Mace
donii, oraz doprowadzić m ające granice B ułga
ry i wzdłuż D unaju do zetknięcia się z g ran ica
m i A ustro -W ęg ier; dzisiejsza chw ila bowiem 
w ykazała, jak  niezbędnem  jest, ażeby B ułgarya 
n ie była na lądzie oddzieloną od cen trum  E u
ropy  pasem  ziemi, należącej do państw a, u p ra
w iającego politykę szału, tak, jak  to czyni S er
bia, i tem  sam em  posiadła w łasne punk ty  ze 
tknięcia z A ustro-W ęgram i.

** #
OlY/iadczanie generalissimusa lekowa. — Solidar
ność narodowa w Sałgaryi. — Trudnaśsi wyprawy 
czwuraliantów przez Saloniki. — Czwórsojusz re

zygnuje z akcyi dariianelskiej?
Scfia, 12 października.

(Spóźniona). Om aw iając zerw anie stosunków  
m iędzy czwórsojuszem  a B ułgaryą, półoficyalny 
o rgan  „Echo de Bułgarie" w skazuje, że sposób, 
w jak i zerw anie nastąpiło, usunął w szelkie w ą
tpliw ości i odrodził p iękną jedność, k tó ra za
wsze by ła  ra tunkiem  narodu bułgarskiego. Z do
św iadczeń przeszłości w coraz jaśn iejszy  sposób 
w ynika, że m ocarstw a czwórsojuszu nie miały 
dosyć pow agi d la p rzeparcia swej woli wobec 
Serb ii, k tó ra  żyje jedyn ie  dzięki swym  p ro te 
ktorom . Burza przejdzie i n astan ie  pokój na 
ziemi, zoranej najstraszniejszem i narzędziam i 
w ojennem i, a w tenczas F rancya i Rosya', k tóre 
obecnie potęp iają  stanow isko B ułgaryi, p rzeko
na ją  się, że nie jesteśm y środkiem  pomocniczym  
dia celów zagranicznych, lecz zdecydow anym i 
tw órcam i naszej w łasnej przyszłości. Jeżeli k to 
kolw iek na B ałkanie pracow ał pour le roi de 
Pnisse, to była nim  dyplom acya czwórsojuszu.

„Narodni Prava%  organ  rów nież półoficyalny, 
pisze: W ydarzenia b iorą obró t odm ienny, ani- 

. żęliby sobie tego życzył naród  bułgarsk i, k tó ry  
p ragn ie uregulow ać problem y na B ałkanie w 
drodze rokow ań pokojow ych. W ina nie spada 
na  B ułgaryę, lecz na  tych, k tórzy  stara li się 
utrzym ać na B ałkanie niewolę.

Sofia, 12 października.
(Depesza spóźniona). Nowo zam ianow any g e

neralissim us, dotychczasow y m inister wojny 
Jskow przy ją ł przedstaw icieli dzienników  austro - 
w ęgierskich, niem ieckich i am erykańskich , wo
bec k tórych  uczynił następujące ośw iadczenie:

B u ł g a r y a  n i e  p r a g n i e  w o j n y .  D oko
naliśm y m obilizacyi w chwili, gdy Serb ia za
m iast odstąpić M acedonię, skoncentrow ała na  
g ran icy  bułgarskiej wojska. Zam iast zm usić S er
bów  do ustępstw , czwórsojusz w ystosow ał do 
B ułgaryi u ltim atum  i zażądał natychm iastow ego 
zerw ania  z m ocarstw am i centralnem i, cołsy ró
wnało się sam obójstwu; przytem  czwórsojusz li
czył na to, że wywoła w B ułgaryi w ew nętrzne 
zam ieszki. B ułgarya zdecydow aną jest bronić 
z  godnością swoich praw  zw ierzchności. Cały 
naród  zjednoczył się około rządu.

W końcu w yraził się generalissim us o możli
wości akcyi czw órsojuszu n a  m orzu Egiejskiem  
i Czarnem  w tym  duchu, że przedsięw zięcie ta 
kie przedstaw ia się jako  akcya trudna, obliczo
n a  jedyn ie  na  nacisk  m oralny , n ie .mogący je 
dnakże ■wpłynąć n a  koła wojskowe.

Sofia, 12 października.
(BK). Poseł serbski w yjechał.

Londyn, 12 października.
„Daily Chronicie* p is z e : Dla Grecyi casus 

foederis jes t tylko w tedy danym , jeżeli B ułgarya 
sarna zaatakuje Serbię, nie zaś jeżeli poprzednio 
albo rów nocześnie m ocarstw a cen tra lne  zaata
k u ją  Serbię. D ziennik donosi, że Venizelos bę
dzie popierał now y rząd.

D ziennik „Nation* sądzi, że Serbii będzie co- 
najm niej brakować 200.000 żołnierzy, aby  sp ro-. 
stać m ocarstw om  centralnym . „Nation* p ropo

nuje, aby  zam iast w ysadzania wojsk w Saloni
kach, zwrócono się d(i Albanii, gdzie G recya nie 
m oże spraw ić żadnych trudności. Należy przejść 
przez ten  kraj i mieć go jako  zastaw  dla ew en
tualnych umów.

Msdyoian, 12 października. * 
„Seecolo* donosi z L ondynu: Anglicy są  zde
cydowani użyć znacznych sił zbrojnych dla po
parcia Serbii przeciw Bułgaryi. Z astanaw iają 
się jeszcze, jak  w ielką m a być liczba tego woj
ska i s k ą d  j e  w z i ą ć .  Poniew aż w ystarczają
cą byłaby  cyfra 300.000 żołnierzy i ponieważ 
trudno je s t tego wojska skądinąd  w ydostać, ko- 
nieeznem jes t  wzięcie wojska z Dardaneli, a tam 
tejsze przedsięw zięcie utrzym ać na stopie o- 
bronnej, ograniczyć je  lub wogóle wstrzymać. 
W szyscy fachowcy wojskowi są zdania, że 
wszelki pow ażniejszy postęp n a  Gallipoli je s t 
rzeczą ciężką, że wogóle w krótkim  czasie je s t 
on niem ożliwy i, że wprost byłoby rzeczą korzy
stną porzucenie całego przedsięwzięcia. Rada wo
jen n a  angielsko-fraucuska obradow ała już nad  
tą  spraw ą i przygotow ała opinię publiczną na 
tą  decyzyę, k tó ra  je s t bo lesną i chwilowo dla 
powagi wojskowej bezsprzecznie ujem ną.

Ma froncie niemiecko- 
francuskim*

O d p a r c i e  p o n o w n y c h  a t a k ó w  w  S z a m p a 
nii. — W alk i p o w i e t r z n e .  — P r z e d  o f e n z y -  

w ą  n a  w y b r z e ż u  b e lg i j s k ie m .
Bsrlin, 12 października.

W ielka główna kw atera donosi 11 paździer
n ika :

W okolicy Somm es-Neuveville i w Szam panii 
n a  północny wschód od Le M esnils odparto a- 
taki nieprzyjacielskie, przedsięw zięte g ranatam i 
ręcznym i.

Nasi lotnicy bojowi rozpraw ili się wczoraj z 
czterem a nieprzyjacielskim i sam olotam i. Sam o
lot angielski spadł n a  wschód od Poperinghe. 
Na północny zachód od Lille zm usił porucznik 
łm m ehnann angielski biplan bojowy do opu
szczenia się z w ysokości 4000 m. Oficer t'en 
tein  sam em  w ciągu krótkiego czasu zm uaił do 
opadnięcia cztery  sam oloty nieprzyjacielskie. — 
Dalej w Szam panii koło Somme P y  i na  wzgó
rzach nad  Mozą zestrzelono po jednym  bojo
wym  bip lanie francuskim  w walce pow ietrznej. 
S traciliśm y na południe od P riesterw ałdu  apa
ra t obserw acyjny.

Lyon, 12 października.
(BK). „Le Progres* donosi z P operinghe : Cią

g ła  czynność floty angielskiej przeciw  w ybrze
żu belgijskiem u zdaje się być zapowiedzią, że 
zarów no ze sirouy  m orza, jak  i od s tro n y  lą 
dowej przygotowane jes t  decydujące uderzenie. 
Czynność lotników  przybrała  w iększe rozm iary. 
Na całym  froncie Izery panuje najbardziej oży
w iona czynność. Zo strony  niem ieckiej nadzw y
czajnie wzmocniono fortyfikacye.

Walki na terenie serbskim.
Budadsszt, 12 października.

Spraw ozdaw ca „Az E st“ donosi, że zdobycz 
w teren ie  i szerokość fron tu  ofenzyw y sprzy
m ierzonych wciąż rosną. Nie bacząc na  wszel
kie usiłow ania Serbów, w k tó rych  szeregach 
w alczy także angielska arty le rya, przejście 
przez rzeki uskuteczniono planowo. N ieprzyja
ciel s ta ra ł się w ykorzystać sprzyjający m u te 
ren  i wziął wojska sprzym ierzone pod m order
czy ogień, iecz sprzym ierzonym  udało się z ła
m ać opór wroga.

Ciężko walczono o Belgrad. Serbow ie s ta 
wiali tu  silny opór. Nie bacząc na silny  ogień 
arty le ry i, sprzym ierzeni poprzez fortyfikacye 
w targnęli do północnej części m iasta i. tam  trzy 
mali się tak  długo, aż nadeszły  posiłki. Na uli
cach miasta przez 2 wrzała doby straszna walka 
na bagnety. K rok Za krokiem  w ypierano S er
bów z m iasta, aż zm uszeni byli oddać Belgrad.

ii
Wiedeń, 12 października.

Urzędowa „W iener Ztg,“ ogłasza najwyższe pi
smo odręczne do ministra domu cesarskiego, usta
nawiające wspólny herb austryacko-węgierski, zło
żony z herbów Austryi i Węgier, połączonych

przez cesarski herb domowy. W tej sprawie pisz0 
„Fremdenblałt* : „Unormowanie wspólnego herbu
uznawano już oddawna jako absolutną koniec*' 
nośe. Brak obrazu, dającego h e r a ld y c z n ie  wyraz p®3' 
wno-państwowym stosunkom monarchii, dawał sit’ 
na wszystkich polach wspólnego życia obu pańsh 
odczuwać, zwłaszcza w stosunkach z zagranica 
tak że konieezuem było tę lukę odpowiednio 
pełnić. Obecne zarządzenie nie jest więc iiiezel11 
inuem, jak przeprowadzeniem dawno projektowa' 
nego i zopowiedzianego zamiaru korony*.

Rozkaz najwyższy ustanawia, aby chorąg'®^ 
i sztandar Yfojska miały na jednej stronie iie1’*-’ 
austryacki i węgierski obok siebie połączone ber' 
bem domu cesarskiego i owinięte były szarfą »l3' 
divisibiliter ac inseparabiliter*. Po drugiej stron10 
w środku znajdować się mają cesarskie inicyab’ 
w rogach na przemian znajdować się ma Koron11 
cesarska i św. korona węgierska. Tem zarządz0' 
niem — powiada rozkaz — ujawnioną zostań'0 
ochotna do ofiar współdziałająca siła wszystkich 
ludów monarchii, uszlachetniona zwycięskim dU' 
chem bohaterskim udowodnionym przez wojsko 1 
flotę w obecnej wojnie.

Z Rosyi.
Biuro W olffa donosi: Jak  się z miarodajn®1

strony  dowiadujem y, dnia 10 października ap3' 
ra t aw iatyczny m arynark i podczas jazdy rek®' 
gnoseyjnej rzucił na dworzec w Rydze 10 bom*1' 
A parat powrócił n ietkn ię ty  na m iejsce wzlot®-

„National Tidende* donosi z P e te rsb u rg a , ź6 
wobec b rak u  węgla fabryki amunicyi p racu ją  ty1' 
ko przez 4 dni w tygodniu . ,

Sztokholmski „Tidningen* donosi, że syn®, 
zgodził się na w niosek rządu, aby  trzecia częs® 
skarbów klasztornych została użyta na  obron® 
kraju .

Z  r o s y j s k i e g o  k o m u n i k a t u .
(BS) 8 października. Dzięki pociągowi paucef' 

nem u ud ał się nasz a tak  n a  nieprzyjacielski®  
stanow iska na zachód od M oszczanicy i Stawo3 
(na północny zachód odK lew ania). W tej wal®® 
wzięliśm y do niewoli 1800 żołnierzy i nieznań^ 
jeszcze liczbę oficerów i zdobyliśm y k arab iny  m3' 
szynowe.

Byliśm y górą w w alkach, k tó re m iały miejsc®
w połowie drogi m iędzy Dubnem  a Łuckie111, 
W zięliśmy tam  także 1500 żołnierzy i 19 ofi®0' 
rów  do niewoli. Zdobyliśm y przytem  5 karabi
nów m aszynow ych i 1 reflektor. Na lewy1'  
b rzegu  S tyru  obsadziliśm y wczoraj po walce j  
b liska wieś Sapanów  na północny zachód 
Krzem ieńca. W zięliśm y do niewoli 3 oficerów 
256 żołnierzy i zdobyliśm y 3 ap a ra ty  do rZ®' 
cania min. K ontra tak  nieprzyjacielski, k tóry  
stąpił, został odparty .

Zajęliśm y szturm em  także wieś SiemikoW®, 
położoną nad  S trypą na  południow y zachód 
Tarnopola. Podczas a tak u  na wzgórza na wsch® 
od Buczacza zostało w ziętych do niewoli 10 
cerów i 300 żołninrzy.

KRONIKA.
Na głodnych w Warszawie. Grono pań krak® 

skich z prezydentowa p. Leową na czele wy® ^  
odezwę w sprawie zbierania składek na głodni 
w Warszawie. Składki na cel powyższy przyj 
się w lokalu przy ul. Szczepańskiej 5, od 4 .3 
po południu codziennie oraz w cukierni Maur' 
w Rynku głównym.

Kamień Kościuszki, Z powodu robót około ^ 
wej linii tramwajowej Zwierzyniecka—Rynek. I 
miątkowy kamień Kościuszki, znajdujący się ® '  r  
lotu ulicy Szewskiej, przeniesiony został tyifl®^ 
sem do magazynów obok wieży ratuszowej. ^  
źniej znowu zostanie położony, ale nie na , 
miejscu, gdzie był przedtem, gdyż przechodzą 1 
tędy szyny tramwajowe..  .  .  „g-

Staraniem krajowego stowarzyszenia „CzerW 
go krzyża* przyjdzie do skutku szereg o d czy n y  
wygłoszonych przez pp. profesorów w s z e c h  0 
Jagiellońskiej. C ały  dochód z tych odczytów, 11 ^ 
rozpoczynają się z końcem bieżącego m>e3̂ e ‘ 
przeznaczony jest na poparcie celów stowarz) j, 
nia. Odczyty odbędą się w auli uaiwersyt®0 $  
Bliższe szczegóły będą ogłoszone w n a jk ro ts  
czasie.

Pamiętajcie o funduszu dia dotkniętych klęską wojny
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h zdobyciu Belgradu.
Ofenzywa s p rz y m ie r z o n y c h  w  S e rb ii .
W ielka ofenzyw a sprzym ierzonych w Serbii

^ p o cz ę ła  się wielkim sukcesem , a mianowicie 
do b y ciem  stolicy państw a Belgradu.

Zdobycie to dokonane zostaio w stosunkow o 
*pótkim czasie. N ajpierw  w ojska niem ieckie ar- 
toii K ovessa zajęły w yspę Cygańską, k tó ra  leży 
Przed Belgradem , i zdobyły wzgórza, położone 

południow y zachód cd  m iasta, następnie 
jtóstro-w ęgierskie w ojska tej sam ej arm ii zdo
były cytadelę i północną część B elgradu. Po 
^ o b y c iu  przez wojska niem ieckie konaku (za- 
'hek królew ski) rozpoczęty się zacięte walki uli
czne, poniew aż Serbow ie cofając się, stawiali 
eńergiczny opór. Jednakże w krótce w yparto  re 
sztki wojsk serbskich, a  obecnie całe już  m iasto 
2Qajduje się w rękach  ąustryacko-niem ieckich. 
, Zdobycie B elgradu m a oprócz m oralnego także 
'o g ro m n e  strateg iczne znaczenie. Je s t on pun
ktem w yjściow ym  linii kolejowej do Niszu, a le- 

nad  D unajem , zabezpiecza doskonale odw ro
towe połączenia arm ij sprzym ierzonych. B elgrad 
toraz z S em endryą osłania głów ny dostęp do 
tonętrza Serbii, dolinę M orawy i kolej do Niszu. 
Twierdza S em endryą sam a n ie może spełnić 
t®go zadania nietylko dlatego, iż fortyfikacye 
lej m ają m ałą w artość, lecz i dlatego także, iż 
'dożna ją  obejść.

Istotnie, ja k  donoszą ostatn ie kom unikaty, ar- 
hda generała  M ackensena przekroczyła już głó- 
tonemi siłam i Saw ę i Dunaj.

Rozkład wojsk, prow adzących ofenzywę w Ser
bii, jest n as tęp u jący : Pod B elgradem  stoją dwie 
armie, stanow iące g rupę wojsk, k tó rą  dowodzi 
generał M ackensen. Jed n ą  z tych armij dowodzi 
generał au stry ack i K ovess, zdobywca Dęblina, 
a d rugą generał Gailwitz, zwycięzca na  Litwie 
ha liu ii N arew —Bóbr.

Równocześnie też w ojska sprzym ierzone roz
poczęły ofenzywę na Macvę i Posaw inę w ką- 
Ge rzek  Sawa i JDrina.

Dalsze posuw anie się wojsk sprzym ierzonych 
to Serbii natra fi n a  znaczne trudności. Serbo
wie, k tórzy  już podczas w alk zeszłorocznych 
Znakomicie ufortyfikow ali korzystny  teren , obe- 
cnie podczas długom iesięcznej p rzerw y w ope- 
'hłnyach wojennycU wznieśli w ieie now ych linij 
obronnych. Szczególnie w Macvle, k tó rą  całą 
Przemieniono w jed n ą  tw ierdzę bagnistą, konie- 
czną jes t w alka pow olna, posuw anie się krok 
Za krokiem . Staczać tam  trzeba zacięte walki
0 każde wzgórze ufortyfikow ane i każde bagno, 
otoczone siecią drutów  kolczastych.
, Na południe i na  wschód od B elgradu toczy 

się obecnie w ielka bitwa.
   .............

£fazdy lubelskie.
(K orespondencya „Naprzodu").

Lublin, 4 października.
I.

Zanim  w następnych  korespondencyach zo- 
j a n ą  bliżej om ówione organizacye i działalność 
'"ydziału  narodow ego lubelskiego, zanim  zosta
l i  podane do wiadom ości ogólnej w sposób
1 Zęzegółowy fak ty  z życia ziemi lubelskiej, iia- 
eży w spom nieć o zjazdach, które, w ostatn ich  

I Zasach odbyły  się w Lublinie.

tlo:
Dnia 29 w rześnia zjechali się tu  w liczbie 

J°ść znacznej przedstaw iciele W ydziałów  naro- 
Owych ziemi lubelsk iej, by porozum ieć się w 

^Prawach przez sy tuacyę obecną w ysuniętych, 
ustalić i w ykreślić w spólne w ytyczne dla 

. T|ałalności obyw atelskiej. Po pow itaniu  wygło- 
bp.?ne.m Przez p rezesa  W ydziału narodow ego lu- 
j. Iskiego inż. Podgórskiego, w ybrano prezy- 
t>n n ’ ĉ ° którego w eszli: ksiądz Żyszkiewicz, 
P* Gawlik, Sadlak i M ączewski. Porządek dzien- 

raf °bejm ow al: 1) re fe ra t o Legionach, 2) refe- 
Dr  °. organizacyjnych pracach  społeczeństw a 

2 3) spraw ozdanie z prac W ydziału narodo
w o  lubelskiego. _

0 om ówieniu pierw szego p u n k tu  porządku 
Jurnego sform ułow ano depeszę do Piłsudskie

go akceptow aną przez aklam acyę następującej 
tre śc i:

„Ziemia lubelska przez u sta  uczestników  zja
zdu W ydziałów narodow ych w Lublinie z dnia 
28 w rześnia 1915 r. zasyła tw órcy Legionów 
polskich oh. Józefowi P iłsudskiem u w yrazy naj
serdeczniejszej podzięki i najgłębszego uznania 
za nieustępliw ą, o fiarną i boh atersk ą  pracę, 
zm ierzającą do uzyskania m ocą zbrojnego wy
siłku wolnej ojczyzny14.

Myśl o konieczności zorganizow ania się spo
łeczeństw a, o wzięciu udziału w tej pracy  tych, 
którzy w legionach się nie zuateźli, została roz
w iniętą i uzasadnioną w referacie i dyskusyi 
p rzy  drugim  punkcie porządku dziennego obrad. 
O dnośna rezolucya, p rzy ję ta  jednogłośnie, brzmi, 
jak  następu je :

„Zjazd W ydziałów narodow ych ziem i lubel
skiej w poczuciu w spólnego zadania i łączności 
p racy  w szystkich dzielnic ojczyzny... wyraża 
N. K. N. żywe uznanie za wzniesienie sztandaru , 
pod k tórym  świadom i obyw atele Polski do wat
ki z R osyą skupić się mogli. U znając zaś chwilę 
obecną za m om ent dziejowej doniosłości, gdy 
ziemie polskie, od najazdu rosyjskiego zw olnio
ne, m ogą przez swe przedstaw icielstw o głos za
brać, zjazd oczekuje u t w o r z e n i a  s i ę  r e -  
p r e z e n t a c y i  o W a r s z a w i e  i w yraża naj
zupełniejszą gotowość podporządkow ania się jej 
i oddania sw ych sił do pracy, w  nadziei, że re- 
prezentaeya tą  łącznie z N. K. N. poprowadzi 
naród  cały ku  wolnej przyszłości®.

W  trzecim  z kolei referacie prezes w ydziału 
złożył spraw ozdanie z działalności W ydziału, 
omówił jego  pow stanie, Jego in ic ja ty w ę  w naj
rozm aitszych dziedzinach życia narodow ego, w y
trw ałą, mimo tysiące przeszkód, pracę m ającą 
na celu zadośćuczynienie w szystkim  potrzebom  
społeczeństwa. Po referacie nastąp iła  dyskusya, 
chwilami bardzo ożyw iona, k tó ra  została zakoń
czona następu jącą rezolueyą:

„Zjazd W ydziałów nar. ziemi lubelskiej z dnia 
26 w rześnia 1915 r. stojąc na stanow isku o rga
nizow ania sam odzielnego życia narodow ego we 
w szystkich jego dziedzinach, uw aża za w skaza
ną łączność w działalności w ydziałów z kom ite
tami obyw atelskim i, rad ą  szkolną i wogóle ze 
w szystkiem i insty tucyam i społecznem i, k tó re b ę
dą w spółdziałały w pracach  na.d usam odzielnie
niem  życia polskiego lub prace takie podejm o
wały®.

Pow ażny nastró j trw ał aż do końca narad  
zjazdu. Były pew ne różnice w poglądach, co się 
ujaw niło parokro tn ie  w dyskusyi, na  ogół jednak  
czuło się, że wszyscy uczestnicy są silnie zw ią
zani jed n ą  ideą budow ania w szechstronnego pol
skiego życia narodow ego i wzajemnej w tej 
pracy pomocy.

I
Żołnierze I b rygady  oraz 4 pułku Legionów 

w yniosą z pobytu  na  W ołyniu sm utne w raże
nia. Na rozm okłych, zapadłych drogach ziemi 
wołyńskiej kończy się  to życzliwe tchnienie 
swojskiego otoczenia, znika pom ocna w w alce 
z R osyą ręk a  ludu  polskiego. Zaczyna się zie
mia wroga, ’ ' V , V  ’ \  1 ł f \  ,a  ? * - w . .jf * t ' V » • f

W si nie wiele spalonych, a gdy chłopa zapy
lasz, diaczego tak  oszczędzono tę  okolicę, od
powiada z d u m ą: „Car n ie kazał palić, bo tu  
wróci®. Zdarzają się tu  w ypadki dziwne. W  pe
wnej wsi chłopi przed wejściem  wojsk naszych 
uciekli, a  jedyny  starzec, k tó ry  pozostał na  m iej
scu, spalił ca tą  wieś.

Do wojsk auslryackich  i Legionów ludność 
Y Y, odnosi się w r o g o ,  a  n ienaw iść popycha 

ją  do strasznych  czynów zdradzieckich. To też 
na  każdym  niem al k roku  czyha tu  na  żołnierza 
niebezpieczeństw o zasadzki lub straszliw ego pod
stępu. W połowie w rześnia około 7 patroli zgi
nęło z powodu zasadzek i zdrad chłopskich.

Ułan Beliny S. opowiadał, że w pew nej wsi 
chłopi powitali go bardzo serdecznie i zaprosili 
do chaty . P rzy  sutym  poczęstunku rozm aw iano 
wesoło. Nagle kilku chłopów chw yciło go z ty łu  
za ram iona. Ktoś porw ał jego  karab in , k toś in 

ny chwycił za pałasz. Ułan, nie tracąc przy to 
mności, w ydobył nóż i uderzył w rękę trzym a
jącą z tyłu, a potem , torując sobie nożem drogę, 
wydostał się z chaty.

Przew ażnie w skutek  zasadzek sam Belina s tra 
cił na W ołyniu 11 ludzi.

Koloniści niem ieccy i polscy zostaw iają m a
jątk i, by leby  z życiem uciec z tych wrogich o- 
kolie. Z darzyły się w ypadki, że chłopi sam i roz
strzeliwali zdanych n a  laskę opatrzności kolo
nistów.

Wojna z Rosyą.
Nieudała misy a Barka.

„Vos. Ztg'® donosi: Nie u lega już teraz ża
dnej wątpliwości, iż m isya rosyjskiego m inistra 
skarbu  Barka w P aryżu  i w Londynie skończyła 
się zupełnem  niepowodzeniem . Nie p rzy  wiózł on 
ani pieniędzy w gotówce, ani nadziei na  now ą 
pożyczkę rosy jską. Jak  się zdaje, R osya będzie 
m usiała zadowoinić się tylko w ew nętrzną poży
czką. Jed y n ą  rzeczą, osiągniętą  przez B arka, 
jest przedłużenie term inu  zapłaty  za dotychcza
sowe zam ów ienia, poczynione przez R osyę w 
Am eryce. Z pow odu niepow odzenia m isyi Barka, 
panuje w Rosyi ogólne przygnębienie.

M oskiewski dziennik „Utro Rossji® w nadzw y
czaj ostrym  tonie w ystępuje przeciw ko sojuszni
kom Rosyi. „Prow adzim y w spólną wojnę — p i
sze wyżej w spom niany dziennik — zaw arliśm y 
więc tem  sam em  pew nego rodzaju syndykat lub 
tru st, k tó ry  prow adzi in teresy  na w spólny ra 
chunek  i na  w spólne s tra ty  i zyski. My w nie
śliśm y do tego tru s tu  dotychczas najw iększy 
kapitał, a m ianowicie m ateryał ludzki, w k tó 
rym  ponieśliśm y daleko więcej s tra t, niż nasi 
zachodni sojusznicy. I dlatego m ainy w tym  
syndykacie nietylko doradczą, lecz decydującą 
rolę. M usimy i n a c z e j  z a c z ą ć  m ó w i ć  z n a
szym i sojusznikam i a  nie tylko żebrać®.

Od początku w ojny po raz  p ierw szy dopiero 
p ran a  rosy jska w ystępuje tak  gw ałtow nie p rze 
ciwko F raneyi i Anglii, co n ie pozostanie bez 
w rażenia- w całej Rosyi.

Z Rosyi.
W edług doniesienia „Nowoje Wremia®, w y

kłady  na uniw ersytecie moskiewskim zaw ieszo
no. Gmach un iw ersy te tu  strzeżony je s t przez 
silne oddziały polieyi. Zawieszono także w ykła
dy w innych  zakładach naukow ych m oskiew
skich.

Jak  słychać, znaleziono dowody, że Suchomli- 
now sprzeniew ierzył 400 milionów rubli. Z kasy 
podręcznej m inisteryum  w ojny zginęło bez ś la 
du 25 milionów rubli, a b rak  dowodów na wy
dane 75 milionów. Poza tem  m inister i jego żo
n a  oskarżeni będą o w ielkie przekupstw o doty
czące spraw y dostaw  dla arm ii. Spraw a ta  p rzy
b iera podobno olbrzym ie rozm iary .

Również w spraw ie rozstrzelanego  pułk. Mia- 
sojadew a, je s t Suchom linow  nie bez w iny, gdyż 
bronił gorąco tego szpiega i w staw ił sie za 
nim .

Z Mińska.
„Russkija W iadomosti* donoszą w dniu  25 

w rześnia st. st. z M ińska: Ostatniem i dniam i 
M ińsk p rzybiera zupełnie postać obozu w ojen
nego. Po ulicach w iją się tabory , m iasto prze
pełn ione wojskiem , ożyw ienie w  m ieście docho
dzi do najw yższego naprężenia . K aw iarnie i re- 
stau racye przepełnione do ostateczności. B rak 
obiadów, n ie  w spom inając wcale o b rak u  ró 
żnych produktów .

P rzypływ  uchodźców do m iasta z dnia na  
dzień rośnie. Do m iasta przybyw ają po  wszy
stkich drogach długie tabo ry  z m ieniem  oby
w ateli ziem skich, sklepikarzy m ałych m iasteczek 
i chłopów. Uchodźcy uciekają pieszo, nie zabie
ra jąc  nic z sobą, skoro  ty lko posłyszą h uk  a r 
m at. W yjeżdżają pierw sze insty tucye publiczne, 
a potem  głów nie przedsięb iorstw a pracujące dla 
arm ii. Spiesznie wywozi się z m iasta m iedź i 
skórę. P rzygotow ują się do w yjazdu banki i in 
ne kredytow e insty tucye. M iejskie spółki w za
jem nego kredy tu  i kasy  oszczędności postano
wiły pozostać.________ ___________ _____________

) * •

DRUKARNIA LUDOWA
W KRAKOWIE, DUNAJEWSKIEGO 5. TEŁ. 1310

WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, ZAPRO
SZENIA, AFISZE I T, P. SZYBKO, GU
STOWNIE, STARANNIE I PO MOŻLIWIE 

PRZYSTĘPNYCH CENACH.
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Z miasta i z kraju.
Sprawa wprowadzania kart chlebowych w Kra

kowie. Przed kiłku dniami wyjechali do Berna starsi 
radcy magistratu Sikorski i Sawiński celem po
znania tamtejszego aparatu administracyjnego kart 
chlebowych, które, jak wiadomo, mają być z dniem 
1 listopada wprowadzone w Krakowie.

Zgłaszanie zboża. Ministerstwo spraw wewnę
trznych reskryptem z dnia 15 września zarządziło 
spis zapasów zboża, wyrobów młynarskich i owo
ców strączkowych według stanu w dniu 15 pa
ździernika. Spis ten przeprowadzą władze polity
czne I. instancyi przy współdziałaniu gmin, za po
mocą kart zgłoszeń. Obowiązek zgłoszenia cięży 
na posiadaczu zapasów bez względu na to, czy 
zapasy są własnością posiadacza lub własnością 
obcą. Zapasy muszą być zgłoszone w całości. Spis 
ma wyłącznie na celu s t a t y s t y k ę  urzędową. 
Wykorzystanie zgłoszenia do wymiaru podatku jest 
wykluczone. Zapasy zatajone ulegną konfiskacie 
na rzecz państwa.

Do zgłoszenia zapasów zboża, wyrobów mły
narskich i owoców strączkowych są obowiązani; 
posiadacze gospodarstw rolnych, posiadacze przed
siębiorstw przemysłowych i handlowych, młyny, 
piekarnie, cukiernie, kupcy zboża, korporacye pu
bliczne i zakłady aprowizacyjne i t. d.

Zapasy, znajdujące się 15 października w trans
porcie, należy zgłosić dodatkowo w ciągu trzech 
dni po odebraniu. Dla badania prawdziwości zgło
szeń zostają ustanowione przez magistrat osobne 
komisye kontrolne.

Przegląd pospolitaków. Wczoraj rozpoczął się 
przegląd pospolitaków, urodzonych w r. 1896, 
Wczoraj stawali pospolitacy tego roku od iitery 
A— J, dziś stają od iitery K— P, a jutro od R—Z. 
W czwartek 14 b. m. rozpoczyna się przegląd ro
cznika 1895, który potrwa trzy dni, a potem sta
wać będzie rok 1891 (od 17— 19 b. m.) i 1873 
do 1877 (od 20 października do 6 listopada). Prze
gląd odbywa się w lokalu zakładu św. Jadwigi 
przy ul. Krupniczej.

Cenzura przesyłek pocztowych. C. i k. urząd 
nadzorczy wydał w porozmninniu z naczelną ko
mendą etapową przepisy co do cenzury'przesyłek

pocztowych, w których czytamy między innem i: 
Wszystkie przesyłki wychodzące z Krakowa cen
zurowane są przez cenzurę wojskową w urzędzie 
pocztowym 2, na głównym dworcu. Nie podlegają 
cenzurze między innemi przesyłki pocztowe, na
dane w obrębie twierdzy i przeznaczone dla adre
sata w obrębie twierdzy mieszkającego i peryody- 
czne i inne pisma drukowe, o ile przez redakeye, 
księgarnie lub handle przedmiotów sztuki albo mu- 
zykaliów nadane zostaną przy okienku poeztowem. 

•Listy pieniężne (przesyłki wartościowe) należy 
przynosić otwarte, a zamknąć je można dopiero 
w obecności urzędnika pocztowego. Nadawca wi
nien okazać kopertę (pudełko) i zawartość urzę
dnikowi pocztowemu, który ma stwierdzić, że w 
przesyłce niema pisemnych zawiadomień. Nastę
pnie w obecności i pod nadzorem przyjmującego 
przesyłkę urzędnika pocztowego ma nadawca wło
żyć zawartość do koperty (pudełka), zamknąć i 
własną pieczęcią zapieczętować. Laku i światła do
starcza urząd pocztowy. Marki pocztowe celem o- 
frankowania nalepiać wolno dopiero po zalakowa
niu koperty (pudełka). Na odcinkach nadawanych 
przekazów pocztowych i listów przesyłkowych nie 
wolno umieszczać prócz adresu nadawcy żadnych 
prywatnych wiadomości. W listach i kartkach po
cztowych wysyłanych z okręgu cenzuralnego (twier
dzy) nie wolno umieszczać szyfr lub skróceń oraz 
używać hebrajskich znaków pisarskich lub mowy 
pozaeuropejskiej.

Podlegające cenzurze przesyłki, nie odpowiada
jące postanowieniom, o ile nie zachodzi podejrze
nie umyślnego przekroczenia, a nadawca może być 
odszukany, będą temu z w r ó c o n e .

Z teatru miejskiego komunikują: Dziś wraca na 
afisz „Car Aleksander I .“, sztuka T. Konczyńskie- 
go, według powieści Mereżkowskiego. Główne po
stacie odtworzą p. Bończa (Aleksandra I.), p. Je- 
dnowski (archimandrytę Focyusza), p. Mielcwski 
(Arakczejewa, gubernatora Petersburga), p. Irena 
Solska (Zofię, córkę cara).

Ze Lwowa. Repertuar t e a t r u  lwowskiego na 
najbliższe tygodnie przedstawia się bardzo intere
sująco. W dziale operowym zamierzonem jest wy
stawienie „Afrykanki“ Mayerbeera, „Kawalera z 
różą" Straussa i „Śpiewaków Norymberskich" Wa
gnera. W dziale dramatu wystawione będą nastę

| Zajęcia poszukują

P anna, obeznana w handlu 
papierów  i zarazem  ka- 

syerka poszukuje posady w 
K rakowie za matem w ynagro
dzeniem. A dres: E. Larnpel 
S tary  Sącz.

Panienka z ukończoną II, kl. 
w ydziałow ą poszukuje ja 

kiegokolw iek zajęcia. Łaska- 
we zgłoszenia do b iu ra  ogło
szeń Feliksa S tattera, ulica 
Gołębia 2, I, p.

posady biurowej poszukuje 
* panna z roczną praktyką, 
w ładająca także językiem  n ie
mieckim. Łaskaw e zgłoszenia 
pod B. Z, do Działu fnsera- 
towego „Naprzodu", ul. Go
łębia 2.

Zajęcie znajdę
phłopca do posług biuro 

poszukuje się. —- Zg
rowych

poszukuje się. — Zgłosze
nia do b iu ra  ogłoszeń Feliksa 
S ta tte ra ,,ul. G ołębia 2, I. p.

j  s ro g u is tk i  lub farmaceutki po-
szukuje droguerya Heleny 

Sikorskiej, K raków, uł. Szew
ska 22. Posada do objęcia
zaraz.

Cizeiadzi stełmashskich i koło-
J dziejskioh poszukuje Józef 

ltożdżeński, Kraków, uł. Re
toryka 1. 11.

a  Obiaty do o b s łu g i p o s z u k u -  
je s ię . Statter, ul. Jasna  V,

). p., oficyna.

ca do praktyki tryzyer-
skiej przyjm ie L. Gritn- 

bautn, Dietlowska 92.
• .Idu -jcId n o  i -i i. lodu  u u d  ą a

IMPERIAL" SER
staniole pakow any 1 sztu

ka 22 hal., w ysyła pocztą za 
zahczlfą 

SARA KEiŁ, Nowy S ącz.
:'i roczlow y pakiet zawiera 

i - sztuk).

DENTALAN “KA.zvivIE';!Firanki za 1/2 ceny.znakom ita, biała  pasta do zę
bów w tubkach po 60 hal.

do nabycia : 
APTEKA pod „Słońcem11, 

Kraków, Linia A-B,

hi A  A  A  A  Rw A  .rlk k

KAWA PALONA

za 1 klg.
K  4-70
y> 4-80
V 4-80

5*—
5 '—

V 5‘—
y> 5-05
w 5'05
y> 5-10
w 5-10
» 5-30

Znakomite mieszanki:

Superior m ieszanka 
San Jago „
Periów ka najlepsza 
Caracas m ieszanka 
Guntemala „
PortoricoT f  ”Jaya  „
Jam aica „
H onduras 
Mceca „
Ceylon
Kawa surowa, herbata i kakao 
w e w szelkich cenach. Proszę 

żądać specyałnej oferty ! 
W ysyłka w 4:i/r klg. paczkach 
pocztow ych albo  koleją nie- 
frankow ane, oclone, za pobra
niem. Moja palarn ia kawy 

może dziennie dostarczyć

5 . 0 8 $  U l g . '
Im port kaw y z A m eryki środ.

M . 8 C N E L L E &
Wiedeń V., Ziegelotsngasse 23 f.
teł. m iędzym iastowy 55.103. 
F irm a założona w r. 1889.

Floryańska 4 5 , 1. p. 
Krakowską Konkurencya.

2AOAJCIE
darm o i opłatnie mojego 
głównego katalogu, zawie-

rającego 4000 rycin z bo
gatym w yborem  użyte
cznych przedm iotów  i na 

podarki.
C. i k. nadworny dostawca

Dom wysyłkowy w BrUx 
Nr. 12SS (Czechy). I. jako
ści brzytw a „Solingen11 
K 1'70, 2'20, 3 '—. Maszyn
ki do golenia K 1'20, 2‘—>• 
2-50.1. jakości ostrza brzy
tew  po 28 h., tuzin K 3:—. 
Maszynki do strzyżenia 
włosów K 4'80, 5'80. Gar
n itu r do golenia z wszel
kim i przyboram i K 5 '—. 
W ysyłka za pobraniem . 
N iem a ryzyka! W ymiana 
dozwolona lub zwrot pie

niędzy.

Po najniższych cenech

sery, mosliale i śledzie
poleca

a . M. GROSS
Kraków, ulica Józefa 2,

Zlecenia na prow incyę u sku
teczniam  szybko i starannie,

pujące sztuki autorów polskich: „Miasto" Przyby* 
szewskiego, „Polka w Ameryce" Hertza, „Dz'et! 
ziemi" Rittnera, „Białe pawic" Konczyńskiego 1 
inne. Mimo jednak artystycznego programu i d°* 
skonałych wykonawców, dramat lwowski nie cie
szy się powodzeniem. Publiczność bowiem lwoW' 
ska nie lubi dramatu. Ostatnie przedstawienia szt’1̂  
Rittnera „Don Juan" i „Człowiek z budki suflera 
świeciły przerażliwemi pustkami.

Wkrótce stanie we Lwowie za przykładem Krf* 
kowa K o l u m n a  L e g i o n ó w ,  której wykonań1® 
powierzono p. Z. Kurczyńskiemu.

Ciekawą inowacyą wojenną, będzie zamierzoB® 
uzupełnienie s t r a ż y  o g n i o w e j ,  przerzedzone! 
poborami wojskowymi, siłami k o b i e c y m i  (fu11' 
kcye pomocnicze).

Stosunki s a n i t a r n e  są coraz lepsze. Cb.olei-3 
wygasła zupełnie, a wypadki ospy i tyfusu b rzu 
sznego pojawiają się tylko sporadycznie.

Polepszyły się też znacznie stosunki aprowiz3' 
cyjne. Obecnie ma Lwów zapewnioną r e g u l a r n i  
dostawę m ą k i na użytek codzienny, a p o n a d t o  
jest tzw. „zapas żelazny", wynoszący 100 wago
nów mąki.

Lwów już w dniach najbliższych ma być zali' 
czony do „ s z e r s z e g o  t e r e n u  wojennego. > 
wskutek czego otrzymają wychodźcy pozwolenie 
powrotu do Lwowa.

Z dniem 1 października rozpoczęły się prakty
czne k u r s y  o g r o d n i c z e  dla kobiet w c z t e r o -  
morgowym ogrodzie przy ul. Obertyńskiej 7.

Do miejskiego składu opałowego na Gabryeló" 
wce nadeszło świeżo 28 wozów kolejowych w ę
g l a  jaworzniańskiego oraz 29 wozów kolejowych 
węgla dąbrowieckiego.

We Lwowie panuje obecnie zupełny b r a ^  
k r  o w i a n k i ,  tak, iż wiele osób nie może pod
dać się szczepieniu ospy.

Jak donoszą pisma lwowskie, wśród kobiet, a 
szczególnie wśród nieletnich dziewcząt, szerzy si9 
od czasu inwazyi rosyjskiej ogromna demoraliza- 
cya. Pisma te wzywają do rozpoczęcia akcyi z3'  
pobiegawczej.

„Kuryer lwowski" pisze, iż nawet przy najbar
dziej sprzyjających okolicznościach nie można się 
spodziewać powrotu namiestnictwa do Lwowa prę
dzej, jak w drugiej połowie listopada.

M ij^ii^jiajijigugj^fT ii^  iijj laaww&ijjg g '

lilii iiiiid l i i i*
WANNY LANE I BLASZANE

tanio do nabycia

Inż. JÓ Z E F SC H R O L b
filia Kraków, ulica Pawia I. 8.«g» KOBIETY Hh

używ ają przy zaburzeniach, 
zastojach nie regularnościach, 

tylko skutecznego
Dr. Schweizera paryskiego 
SPEGYALNES0 ŚRODKA.
a » r  Himy si? za nieszkodliwość. 'W B
Cena .14 K., silniejszy 18 K.
W ysyłka opłatnie i dyskre

tn ie  za pobraniem .
ANTONI GROSS, Versandsteiie 
Budapest VIII/IV, Jcssfsring 23/1.

n o a o o n o o n
KREM

boro-giićerynowo-ianolinowy,
K r a k ó w ,  u l .  G o ł ę b i a  2 ,  I .  p .  ( r ó g  u l .  B r a c k i #  

i eony przez Świetne Tow. l a - j ,
! karskie w Krakowie. Do naby- l 
Icia w tubkach po 60 hal. i 
i 1 Kor. w aptece pod „Słoń- 
icern11, Kraków, L inia A—B.

! □ □ □ □ □ □ □ □ □

Już z oalej Oalioyi wyparta wroga*
Ożywia sią życie gospodarcze, 
nawiązują ssą nowe s to s u n k i 
: handlowe i przemysłowe.

P e w n y c h  i d o k ła d n y c h  in fo rm a c y i o st°*
sunkach osobistych ś kredytowych uddei*9 

szybko i dyskretnie
Biuro informacyjne FE L IK S A  STATTERA

W najbliższym czasie w y j d ą

llfSSJIE191111101
zioło, srebro, brylanty, an
tyki i i. p„ płacąc najwyższą 
w artość J. Cyankiewicz,

zegarm istrz 
Kraków, ni. Sław kow ska 24.

Dom XX. Emerytów.

ŁESCCYi
języka francuskiego udziela 
rodow ita francuska. G arb a r-; 
ska i. 16, li. p., drzwi nąlew o. i

raalir k ieszo n ko w y  
I d y i y  k s ią ż k o w y .

Zam ówienia przyjm uje się w A dm inistracyi 
„Naprzodu", Kraków, ul. Dunajew skiego 5.

Odsprzedawcy otrzymają znaczny rabat.

W ydawca: Ignacy Daszyński. — R edaktor odpow iedzialny: Franciszek Kubanek. Drukarnia Ludowa, Kraitaw, Dunajew skiego 5 (Telefon

j=j RZĄDOWO UPRAWNIONA , d
g  FABRYKA WÓD fellNEPtALMYCH SZTU- S
□ CZNYCH i SPEGYAL^YCH LECZNICZYCH %
□  pod firmą

§ K. Rząsa I Ohmurski \
g  w Krakowie, ulica św Gertrudy 4 t j

I 9 w yrabia pod kontro lą kom isyi przem ysłowej Towary p  
9  Lek. krak. polecone przez toż Towarz. W O S>" U 
9  K i N E R A L N E ,  odpow iadające składem  c h e m ic z n y i15 n  

| 9  wodom: Bilińskiej, G ieshublerskiej, Selterskiej V ic h A  n  
J L j  M aryenbadzkiej, H om burg, K issingen, tudzież SP** d  
i 9  c y a in e  lecznicza, ja k : litow ą, brom ową, jodow ą, 0  

lazistą, kw aśną, oraz w o d y  m in e ra ln a  n o rm a ln e  z VTf ' \  0  
U  pisn Prof. Jaw orskiego. — Sprzedaż częściowa w opte" P  
Li kaeh i drogueryach. — Cenniki na zadanie frank0- p

u  " — “ n a P 5
13101*


